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Niedziela. A * • Ju tro , Znalezienie Sgo Krzyża.

Ju tro  w uroczystość Imienin N. CESARZOWEJ i 
KRÓLOWEJ, odbywać się będą Nabożeństwa w Ko­
ściołach wszelkich wyznań.

N. PAN rozkazem  d z iennym  lOgo z. m. do wojska 
wydanym, J. C. W .  W .  X cia  W ł o d z i m i e r z a  A l e x a n -  
d r o w i c z a , m ianow ać  raczył Szefem  pułku  lejb g w ar-  
d ji  Dragonów, z p rzezn aczen iem  liczenia się w pułku  
Preobrażeriskiej G w ard ji  i w batal jon ie  Saperów.

Wielekroć Monarchowie i Osoby z Rodzin panuią- 
cych odwiedzaliCzęsiochcwę. W  czasie przeiazdu przez 
to miasto do Niemiec w zaprzeszłym tygodniu, J. C. W. 
Wielki Xiążę K o n s t a n t y ,  Syn N. CESARZA i KRÓ­
LA, przybyły  w d. 1S Kwiet: koleią żelazną z W a r - 
SZawy, znajdował się na Jasnej Gorzej b y ł  w Ko­
ściele XX. Paulinów  i Kaplicy Cudownej BOGARO­
DZICA"; miał sobie oraz okazywane kosztowności i o- 
sobliwości miejscowego Skarbcu, i główniejsze części 
gmachu klasztornego.

Dziś w Gidlach  o G mil od Częstochowy, w Kościele 
XX. Dominikanów , iako w pierwszą Niedzielę Majo­
wą, zaczyna się Odpust N. MARJi, zwanej Gidelską. 
Słynny lieznemi cudami wizerunek BOGA-RODZ1CY 
z DZIECIĄTKIEM JEZuS, z  głazu, w Gidlach znaj- 
duiący się, iest wielkości dłoni. Znalazł go cudownym 
sposobem na polu w tern miejscu, gdzie dziś stoi Ko­
ściół,około pierwszej NiedzieliMaja,r.I516,JanC*e«eA * 
Gospodarz rolny. Obraz ten początkowo w iego domu, 
następnie w Kościele paralialnym, potem w słupie na 
polu, gdzie odkryty został, przechowywany w końcu 
w kaplicy drewnianej fundacji Adama i żony iego 
c Trzcińskich Gidzielskich, umieszczony został. An­
na z Rusocic Kasztelanowa W ieluńska  r. IG15 zamie­
niła tę kaplicę na murowaną, i fundowała przy niej 
XX. Dominikanów. Ich to staraniem r. 1656 wznie- 
done zostały dzisiejsze mury Kościoła i klasztoru. Na 
odpust do Gidel schodzą liczni Pielgrzymi. K olej że­
lazna  podaie teraz sposobność udania się Warszawia­
nom i tam z łatwością tak iak do Częstochowy, Gidle 
bowiem od stacji w Kłomnicach, są tylko odległe na 
milę z okładem. Oprócz Kościoła XX. Dominikanów, 
Gidle maią kościółek parafialny z modrzewia, wzniesio­
ny r. 1059, a odnawiany w 700 lat przeszło później, 
to iest roku 1768.

W dniu 2gim Maja, Kościół ś ty  obchodzi uroczy­
stość Sgo Z y g m u n t a , o którym następuiące umieszcza 
*ię wspomnienie: Z y g m j t n t  Król Burguncki wstąpił 
na tron r.5IG po Gondcbauldzie swym Ojcu,który by ł  
arjaninem; Syn wyrzekł się różnowierstwa tego. Chil-

dehert J s zy  Król Francji, Syn Klodoweusza i K l o -  
t y l b y  Śtej, wypowiedział mu wojnę i pozbawił Pań­
stwa. Z y g m u n t  by ł  zwyciężony, pojmany, i do Or­
leanu  posłany, gdzie r. 593 z żoną i dziećmi w studnię 
wrzucony został. Gondemar następca Z y g m u n t a  b y ł  
także pokonany, i śmierć iego zakończyła Królestwo 
Burgunckie, które zwycięzca między siebie i braci 
swoich podzielił; używało tego ty tu łu  przez 120 lat. 
Dla życia świętobliwego i gorliwości nadprzykładoej 
w rozkrzewianiu Chrześcjaństwa okazanej, G łowa 
Kościoła Katolickiego w poczet błogosławionych  po­
liczyć go raczyła. B o l e s ł a w  kędzierzawy, Syn B o ­
l e s ł a w a  Ulgo krzywoustego, Monarcha Polski, w y­
sła ł w r. 11G6 w poseltwie do A kw izgranu ,W ernera, 
b. R óia, czyli z Rodziny Porajów, Biskupa Płockie­
go, l i g o  z porządku, dla uczynienia zgody z Cesarzem 
Fryderykiem  I ,  która do skutku przyszła, i wówczas 
to Cesarz część resztów ziemskich (relikwji) S. H e x -  
r y k A Cesarza, i S. Z y c m u n t a  Burgundów Króla, w da­
rze ofiarował, które tenże Biskup w Kościele KatedraU 
Płockim z łożył, i dotąd w tymże znajduią się. Z tych 
6zacownych pamiątek czyny historyczne wznawiaią* 
cych , głowa Sgo Z y g m u n t a  oprawna iest w srebrną 
powłokę, wyobrażaiącą twarz tego Świętego, z daru 
Z y g m u n t a  IIIgo Króla Polskiego; robota tejże z łotni­
cza delikatna, a wyraz twarzy zachwycaiący-. Jest to 
sama czaszka, przeciągiem 13tu wiektiw bardzo zczęr- 
niona, lecz kości mocnej. Ztąd to pochodzi, iż Śty 
Z y c m u n t  iest Patronem Kościoła Katedra): w Płocku, 
i odpust w uroczystość iego d. 2go Maja przypadaiącą, 
bywa znakomitszym w lejże Bazylice. Kaplica przy 
Zakrystji kanoniczej istnieiąca, iest poświęcona temuż 
Świętemu; w czasie odpustu, głowa iego bywa dla 
uczczenia wystawiana, a po odbyłem Nabożeństwie 
przedpołudniowem, Lud mnogi do iej ucałowania przy- 
6tępuie. Gdy w r. 151S na zjeździe Augsburgskim  
dla obmyślenia całości stanów Chrześcjańskich, i na­
znaczenia powszechnej przeciw Turkom wyprawy zło­
żonym, Poseł Króla Polskiego Erazm Ciołek, Biskup 
Płocki znajdował się, M a xym ilja n  Cesarz polubiw- 
szy go, dla wrodzonej mu nieiako uprzejmości, dla 
obszernej nauki, rostropności, porady, wymowy i doj­
rzałej w działaniu biegłości, zważaiąc, że w Kościele 
Katedral: Płockim, głowa Śgo Z y g m u n t a  Króla Bur- 
gundji zachowuie się, uadaie pomienionej Kapitule i 
Kościołowi herb niżej opisany : złotą koronę w  nie- 
bieskiem po lu , iakiej najstarożytuiejsi Burgundów 
Królowie, od wielkiego A ta n a ryka  znakomity ród



swój w ywodzący, i sam Z y g m u n t  Sty u ż y w a ł ;  gw ia­
zda  zaś CHRYSTUSOW A zło ta , również w temźe 
polu niębieskiem, nad koroną ma błyszczeć, gwiazda, 
k tó ra  Świętym Iirólom przyświecając , do ż łobu  ich 
przyw iodła ,  tę dla świętobliwości-pomienionego Króla 
przydaie. Dolną część tarczy w połowie całe j*herbem 
zu p e łn y m  B urgunckiego dom u, którego to Ńięztwo, 
odtąd iak przesta ło  być Królestwem, u ży w a ,  ozdobić 
M a xym ilja n  przedsięwziął,  to ie s t :  3 ma szczerozło­
te m i i 3rna niebieskiemi, na przem iany od praw ej 
do lew ej ręki pochyło na dół spadaiącemi belkami, 
obwódką czerwoną , od iednego końca brzegu tarczy 
w koło  obwiedzionemi. Biskup zaś Płocki i iego następ 
cy ,  dla poszanowania Ś. Z y g m u n t a  i iego Św iątyni,herbu 
tegoż z w łasnym  ojczystym połączonego, w przemień 
ny m  polu maią używać. Dozwala ieszcze pomienionej 
Kapitule Cesarz , wosku czerw onego na pieczęć w ła ­
sną i kościelną, listy wszystkie nim pieczętować nie- 
zbrania, a ktohy to nadanie łam ał ,  karze 50 grzyw ien  
czystego złota podpadnie.” Teraźniejsza pieezęć Ka­
te d ry  i Kapitu ły  P łockiej,  tenże herb w tarczy zawie­
ra, i w tern ty lko zachodzi różnica, że w koronie u- 
mieszczona została N. P. MARJA gwiazdami uwień­
czona, u spodu herb  Odrową z. VY izerunek N. PANNY 
pochodzi zapewnie , że go dawniej na pieczęci swej 
używ ać musiała tutejsza Kapituła , o ozem i Ntesiecki 
w spom ina ,  ile gdy  i Kościół Katedralny P łocki iest 
założony pod ty tu łe m :  N. PANNAr M A R JI;  herbu 
Odrowąż inki powód, trudno  iest dociec. Distincto- 
r ium  teraźniejsze kanonicze, iest K rzyż z ło ty ,  ozdo-, 
biony emalją koloru tu rkusow ego ,  w którego  polach 
cz te ry  korony zło te,  w środku Krzyża po iednej s tro ­
nie Sty Z y g m u n t  P atron  Kościoła Katedral: ,  po d r u ­
giej trzy  belki, nad niemi korona, wszystko ze złota, 
i łańcuch  na k tórym  się ten Krzyż nosi, lub też może 
być do niego użyta  wstęga koloru fioletowego.—  W . 
H. Gawarecki.

Onegdaj przy iechał doW arszaw y z P e te rsburga ,  Rz: 
Tajny Radca, Wielki Mistrz Obrzędów D w oru  j .  C. K. 
M ., i Wice-Prezes K ap itu ły  O rderów Ces:-Król:, Hrabia 
fforoncow -D oszkow , z familją. (W czoraj znajdowali 
się w Wielkim Teatrze).”

D elfina H enrici, Panna, Córka Doktora dyw izy j­
nego  wojsk Cesarsko-Rosyjsk:,  zgasła w kwiecie lat. 
W  sm utku  pogrążona biostra z Mężem i Rodzeństwem, 
zapraszaią Przy iaciół i Znaiomych na esportac ję  zw łok  
iu tro  o godz: 4tej po połud:,  z domu przy ulicy Brae- 
ckiej N r  15S5/6, na sm ętarz Powązkowski.

Edm und Tomaszewski, w 3ciej wiośnie życia , po 
kiiko-dniowej s łabości ,  p rzen iós ł  się na łono  P r z e d ­
w i e c z n e g o . P ogrążony  w żalu Ojciec po stracie uko­
chanego S y n a , zaprasza K rew nych , P rzy iac ió ł i Zna­

iomych, na wyprowadzenie zw łok  z domu N r 2431 
przy  ulicy Now olipie, dziś o godz: ótej z południa, na 
smętarz Powązkowski.

Num era Serji Obligacji Cząstkowych z pożyczki 
150-iVliljonowej wylosowanych wczoraj; N r  67 83 
113. 219, 2(56, 351, 498, 579, 622, 836, 1 ,0 5 1! 
1 ,162, 1,255, 1,343, 1,470, 1,575, 1,589, l W  
1,713, 1 ,836, 1,85S, 1,939, 2 ,025, 2 ,169, 2,363.

Teraz  różne ptastwo przelotne z cieplejszych kra- 
iów wraca iuż w rodzinne miejsca do gniazd swoich, 
gdzie życie, wzrost i wychowanie odebrało. Jaskółki 
także w tym tygodniu okazały się iuż w Warszawie, i 
radośnem świergotaniem stanowczy pow rót miłej wio­
sny zapowiedziały, przypominaiąc n ieiednemu wiersz 
pięknej Sielanki Adama Naruszewicza'.

I ly ,  cos lu pod belką z lepiła  gniazdeczko,
N ucąc sobie, świt  biały witasz iaskółce& kol

Naturaliści bardzo wiele pisali o iaskułkach; przy ta­
czamy parę ich p r z y k ła d ó w : Jaskółk i odlatuiąc w  ie- 
sieni, widzą wszystkiego obfitość i dostatek, czego wca­
le w' sw ym  powrocie n ieznajduią; przeto lud prosty 
na wsi w ich śpiewie podczas wiosny rozumie w y rz u ­
ty :  przeiedli,przepili, zm arnow ali! Człowiek miej­
sce to, gdzie iaskółka  lepiankę swą zakłada, za szczę­
śliwe uważa. Do swych dzieci te ptaszki nadzwyczaj­
nie są przywiązane, starannie pielęgnują ie i troskli­
wie karmią owadami, przez co ludziom prawdziwą 
p rzys ługę  czynią. Jedne zdaią się mieć upodobanie 
w  zgiełku miasta, inne wolą rozkosz wiejskiego życia. 
Jednakże WSZECHMOCNY tak u rzą d z i ł ,  aby dla 
wszystkich zarówno b y ły  pożyteczne i przyjemne, dla 
tego ptaszyna ta prawie wszędzie w reiigijnem iest po­
szanowaniu , iaia i pisklęta iej są nietykalne. Kiedy 
miła wiosna do nas uśmiechać się zdaie, kiedy cała 
p rzyroda zimowym snem pokrzepiona i odmłodniona 
zieloną szatę przywdziewa, w tedy mnóstwo owadów 
przebudza się z .odrętwienia i mnożąc się z niezmierną 
szybkością, ry c h ło  zapełoiaią powietrze; w krótce  o- 
k r y ły b y  ziemię i rozniosły zniszczenie, gdyby  natura  
Buskiem rzeczy urządzeniem tamy temu u iepołożyła, 
przeznaczywszy iaskółki na wy tępienie szkodliwych i 
dokuczliwych owadów, k tóre  w powietrzu , z ziemi i 
z wody porywaią. Jaskółki po łączyw szy  się raz w pa­
rę małżeńską, wierne są.sobie aż do śmierci, a ieśli ie- 
dna z nich przypadkiem  zg in ie ,  d ru g a  przeżyć iej 
nie może.

Zakład Kaligraficzny Józefa Gąsowicza,vi domu po- 
Paulińskim N° 592 p rzy  ulicy D łu g ie j ,  ma honor do­
nieść Szanow: Publiczności,  iż uskutecznia wszelkie 
napisy na papierze, blasze, drzewie, szkle, i t. p. ma- 
te r j a ła c h ; nadto, przy jm uie  obslaiunki dostarczania 
tablic z napisami miast i wsi w Królestwie, oraz z nu-



merami dom ów , podobne ty m ,  iakie iuż zakład ten 
dosta rczy ł na domy w m. Warszawie i p r z e  (lin: Pradze 
istnieiące. Przy jm uie  prócz tego obstalunki wszelkie­
go rodzniu szyldów (znaków) z napisami w ięzykach: 
rossy jsk im , polskim , francuzkim i niemieckim; iak 
równie lakierowania w ogniu Tac, Lamp i innych te ­
mu podobnych przedmiotów, do 5 łokci d ługości ma­
jących; Kygałów  kupieckich narożne  kolory drzewa, 
doskonale kolor i słó j drzewa imituiących. — W  zakła­
dzie tym  można także dostać tabliczek eleganckich 
z napisami na drzw i mieszkań. To  wszystko za cenę 
nader  umiarkowaną. Za trwałość i piękność farb, do­
kładność i akuratność w wykończaniu zamówionej ro­
boty ,  oraz staranne uskutecznienie wszelkich napisów, 
przedsiębierea zakładu zaręcza.

Nakładem Księgarni H. N alam ona  , przy  ul: Kra- 
kowskie-Przedin: N° 442, wyszła G ram m atyka Pol­
ska, ułożona przez Teodozego Sierociaskiego, Prole- 
sora ięzyka Polskiego i L ite ra tu ry  w insty tucie  A le - 
acandryjskim. Część druga z załączeniem nauki o po­
staciach r e to ry c z n y c h ,  o wierszowaniu i o stylu. 
G ram m atyka ta zawiera: S k ładn ię ,  o składzie Zdań , 
Składnia zgody, Składnia rządu, o używaniu liczebni­
k ó w ,  o używ aniu  czasów , t rybów  i im ies łow ów , o 
Składzie okresów i o używaniu  znaków okresowych , 
o Postaciach gramm atycznych. Nauka o postaciach re­
to rycznych , o wierszowaniu. Nauka o stylu. P rz y k ła ­
dy  na różne przym ioty  stylu. Spis zadań na ćwiczenia 
domowe dla 4ch klass niższych w szkołach m ętkich  i 
żeńskich. P rzy k ład y  sty lu  różnoczesnych Pisarzów 
naszych w oryginale lub tłumaczeniu. Celniejsi P isa­
rze  XVI wieku, Miko: Rej z Nagłowic, Stan: Orzecho­
wski, Andrz: F rycz Modrzewski, Marcin Bielski, Łuk: 
Górnicki, Jan Kochanowski. Pisarze z wieku XVIII,  
X dz  Stan: Kleczewski,  X. W ł o d e k ,  X. Adam N aru ­
szewicz, Ign: Krasicki. Pisarze z wieku X IX ,  Jan Śnia­
decki, Kazi: Brodziński,  Kłem: zTańskich  ilofmanowa, 
Gabryela Z. (Narcyza /miechowska),Klcono: Sztyrm er,  
Michał W iszniewski, Józ: Kremer. Z Pedagogiki w y­
danej przez I». T. Z Pedagogiki ułożonej przez T. Sie- 
roeińskiego. —  Cena exemplarza z ł .  5.

P ragnąc  zawsze być użytecznym  Szan: Publiczności,  
pośpieszam donieść, że oprócz rozlicznych Perfum , 
M yde ł i wszelkich potrzeb toaletowych, otrzym ałem 
świeżo z zagranicy Oleiek wynalazku sław nego D o ­
ktora Porgoiizoniego; Oleiek, k tóry ieszcze za życia 

uczonego Medyka, tyle niewątpliwych okazał 
skutków ; własność iego rośnięcia i wzmacniania w ło ­
sów, iest niezaprzeczoną, i nie można go kłaść na ró ­
wni z tak licznie ogłaszanemi pomadami i olejkami, 
które pomimo szum nych pochwał, zawsze prawie za­
w iod ły  oczekiwania Szan: Publiczności.—  Aug: Hinlz,

utrzym ujący  Zakład F ryz jersk i w domu dawniej P e ty -  
sku .a ,  teraz Brunwejna N r  473, p rzy  rogu  ulicy Sena­
torskiej i Wierzbowej.

Łubownik mody nietylko teraźniejszej ale i dawniej­
szej stosownej do wieku, postrzeżenia swoie w te j mie­
rze tak o g ło s i ł :  Noszenie chustki na szyi,  zmienia się 
stosownie do wieku życia naszego. Przed dojściem 
lat IOciu,szyia iest ruchliwą, nie lubi wszelkiego gn ie­
cenia, niewygody, czyli chce być w ruchach sw ych  
nieprzymuszoną. Do lal ISstu  chus'tka uważa się ty l ­
ko za rzecz pożyteczną; od 20 do 25 lat staie się p rzed­
miotem spraw uiącym  nieiakie zaięcie; młodzieniec 
w tych latach stara się mieć tw arz  swoię iakby dobrze 
opraw ioną i ciężar naszyjnika znosi się bez trudności.  
YV latach 20stu  uięcie twarzy w te ramki zaczyna b \ ć  
nauką; w 40stu  iest iuż pracą; naszyjnik zamienia się 
w obręcz. P rzebyw szy  te lata, nikną ostatnie p re ten ­
sje do piękności a chustka na szyi u trzym uie  się ,  iak 
iej wypadnie; nie dba się o nią; pozwala się iej sk rę ­
cić, opaść, pognieść od kołifltrza u koszuli, albo w resz­
cie zamienić się w torebkę, w k tó rą  zagłębia się pod­
bródek, usta a nawet koniec nosa. Chustka miękka, 
widna i zawiązana niedbale oznacza człowieka w ygo- 
dnisia; przeciwnie, sz tyw na, koloru ciemnego i ści­
śnięta daie poznaćczłowieka k tóry  nie bardzo dba o to ,  
iak ma pościel usłaną. Dawny wojskowy wiernie 
trzym a się chustki czarnej ze szlaczkiem białym; Me­
dyk, Artysta,  Adwokat noszą ią zawiązaną bez p reten­
sji, złożoną bez szły wności i zauiedbuią całkiem n o ­
szenie kołnierzyka.

W róc iw szy  z zagranicy, gdzie miałem sposobność 
zwiedzić najcelniejsze fabryki moiego zawodu, posta­
ra łem  się nie tylko korzystać z rzeczywistych ulepszeń, 
gdzie takowe postrzeg łem , i zaprowadzić ie w moich 
wyrobach, aby te iuż w niczem nie us tępow ały  za­
granicznym, ale nadto zaopatrzyć się w a r ty k u ły  na 
k tórych  dotąd zbyw ało :  tak, aby i nadal godnie o d ­
powiadać coraz powiększającym się potrzebom i w y­
maganiom Szanownej Publiczności; p rzy tem  tak ro z ­
p rzestrzen iłem  fabrykę moię, iż odtąd najw iększym  
obstalunkorn zadosyć uczynić iest w stan ie .  W s k u ­
tek tego, mam zaszczyt polecić moie zupe łn ie  w ydo­
skonalone w yroby , mianowicie: w odo trw ałe  L akie­
ry  w różnych kolorach, do wszelkiego użycia; kVer- 
n ixy , P o litury , M assy i Zapraw y  do Posadzek 
i t. p ; a w porze obecnej szczególną zwrocie uw agę 
Szanownej Publiczności na Farby olejne ta rte  skoro  
schnące we wszystkich kolorach, urządzone w pros t  
do użycia do malowania okien, d rzw i i wszelkich 
sprzętów  gospodarskich. Dogodność ta szczególniej 
J W W .  i W W. Obywatelom z prowincji pożądaną b ę ­
dzie. W yroby  te są do nabveia po cenach iak naju-o
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miarkowariszych ale sta łych , tak w fabryce przy uli­
cy Bonifraterskiej Nro 2163 wprost Kościoła 0 0 .  Bo­
nifratrów, iakoteż w handlach W . R. Z ieg ler  przy 
ulicy  D ługiej Nro 557 w pałacu dawniej Potkańskich, 
i W . J. Strohm eyer  et Comp: przy ulicy Senatorskiej 
"Nro 463 w domu P. Łagiewnickiej, obok Ratusza. 
Obstalunki z prowincji wprost do fabryki franko na­
desłane, z największą akuratnością załatwione bę­
d ą .—  J. A. Krciusse.

W czoraj w Red: Kurjera od L. złożono z ł. 2 na o- 
biady 5cio-groszowe, na intencją wdzięczności.

Ząonegdaj popołudniu w łaściciel domu p o d N °459  
przy ulicy Senalor:, dostrzegłszy dym w niezaiętym  
na teraz lokalu frontowym  na lszem  piątrze, w ezw ał 
dla zrewidowania kominów, przechodzących ulicą 3eh 
kominiarczyków. Jeden z nich Marcin M  arkasiński 
łat 16 liczący, w szed ł natychmiast do komina, a gdy 
po pół-godzinnem oczekiwaniu nie widać go b yło  wra- 
caiącego, wpuszczony został 2gi uczeń kominiarski, 
który doniósł, iż Markasiński przez uduszenie dymem, 
życie postradał. Otworzono natychmiast w ycier par­
terow y, i w yciągnięto Markasińskiego, lecz pomimo 
ratunku, dożycia przywróconym być nie m ógł. (G.P.)

W  ciągu ubiegłego tygodnia, od d. 24 do 30K wiet:, 
p rzyb yło  do fV a rsza w y  i w yiechało z niej, koleią  
zelazną  osób 3,118. Ód 1 Stycznia do 23 Kwietnia 
r. b. przyiechało i wyiechało osób 43,435. Razem 
osób 46,553.

Na ostatnich targach Warszawa: i Prags:, płacono  
za korzec 4ro-ćwierciowy Zy ta rs. 4 k. S3 (zł. 32 gr. 6). 
Pszenicy rs. 6 k. 487* (z ł. 43 gr. 7). Jęczm: rs. 4k .20  
(z ł. 2S). Owsu rs. 2 kop. 71 (zł. 1S gr. 2). Siana 
fura iedno-konna od; rs. 3 kop. 90 do rs. 5 k. 40 (od 
z ł .  26 do z ł. 36); parokonna od rs. 6 do rs. 8 kop. 25 
(od z ł. 40 do z ł. 55). S łom y fura zwyczajna od rs. 1 
k. 80 do rs. 2 k. 55 (od z ł. 12 do z ł. 17). W ó ł dobry 
od rs. 36 k. 90 do rs. 56 k. 55 (od z ł. 246 do z ł. 377), 
średni od rs. 27 do rs. 36 (od z ł. ISO do z ł. 240), 
lichy od rs. 22 k. 27 do rs. 26 k. 75 (od z ł. 148 gr. 14 do 
z ł .  I 7 8 7 3 ). Kartofli korzec rs. 2 k. 1 7 7 z (zł. 14 gr. 15). 
Okowity garniec rs. 1 k. 42 (z ł. 9 gr. 14); Szumówki 
k. 8 5 7 ^ (zł. 5 gr. 19 .)— Sprowadzono onegdaj na targ 
Pragski z Cesarstwa Rossyjskiego, przez tutejszych  
Kupców: w o łó w  sztuk 369, z różnych miejsc Kró­
lestwa sztuk 271; ogółem  w ołów  sztuk 640, wieprzy  
490, cieląt 1515; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na 
konsumpcję miasta, w ołów  sztuk 506, wieprzy 398  
cieląt sztuk 14S7. (G. P .) *

Wczoraj w Wielkim Teatrze przyw ołani: w czasie 
Z n w ieprzyc , JPan Jan K rólikow ski 2-kroć; w czasie 
T t ese/a w  Ojcowie, na żądanie powtórzyli Taniec P o l­
kę, JPaui Tu r  czy nowi czuwa i JP. Tarnowski.

Zaledwo pierwsze dni ciepła b ły sn ę ły , każdy pra­
wie mniej w ięcej dotknięty cierpieniem  chorobliwem, 
układa plany, iakich środków w tegorocznem  lecie ma 
użyć, by polepszyć zdrowie, ten najdroższy skarb 
w życiu człow ieka. W ielu wy biera się do W ód zagr*1 
nicznych; kto chce, potrzebuie i może, słusznie czyni; 
ale dla takich osób, które ulegaią słabościom poniżej 
wymienionym a pragną tanim kosztem przynieść w nich 
ulgę, przypom nieć może nie zaszkodzi, iż Kraj nasz; 
oprócz Wód w Busku  i Solcu, posiada w bardzo pię­
knem położeniu, nad W isłą , blisko G opła  i K ruów icy  
tuż przy granicy Pruskiej, zbawienne Wody Ciecho* 
cińskie, coraz liczniej skutkiem d łuższych  doświad­
czeń uczęszczane. Kto nie utrzymuie lub użyć nie ży­
czy w łasnych koni, podróż pocztą osobową, furmanem 
lub W isłą, tania; picie wód nic nie kosztuie; kąpiele 
w wannach w iększych po z ł. 2, a w mniejszych dla dzie­
ci po z ł. 1, iedna, i takowych ożycie zazwyczaj ograni­
cza się od 20tu do 30tu, gdy są brane w  wodzie r. So­
lance wyższo-procentowej iako mocniej i prędzej dzia­
łającej, której stopień ie stk o ło  4 proc: (ale obok tego  
są kąpiele słabsze zw od y  słonej iedno-procentowej)i 
Trzy budowle mieszczą w sobie łazienki, między któ- 
rem iceluie nowo wzniesiona, g łów n ie staraniem Kra­
jowego Zarządu Lekarskiego, maiąca być w bieg uży­
walności w r. b. puszczona; przez b ieg łego  w swym  
zawodzie Lekarza tamecznego zapewniona iest chorym  
pomoc i rada. W  miejscu utrzymanie łatw e i niedro­
gie; Bankowy Zakład Warzelni Soli w organizmie swo­
im wsparty działaniami machin parowych, w Europie 
w tym  rodzaiu prawie iedyny, godny widzenia; dla 
uprzyjemnienia pobytu używaiącym Wód Ciechociń­
skich, każdego niemal roku, bawi iakaś Orkiestra,Trup- 
pa Teatralna, it .  p. Na bieżące lato, o ile słychać, ieden 
z Księgarzy Warszawskich, częścią swej Czytelni Cie­
chocinkowi także przysłużyć się ma zamiar. Używanie 
tamecznych W ód, zaleca się g łów nie w chorobie skru- 
fulicznej i ztąd powstałych nabrzuiieniach gru czołów , 
w zatkaniacb wątroby, śledziony, kresek, macicy, w y­
rzutach liszaiowych, w świerzbie zastarzałej, w parali­
żu, reumatyzmie, artry tyzm ie, w  cierpieniach żó łc io ­
w ych, hemoroidalnych lub konwulsyjnych , w k o łtu ­
nie, owrzodzeniu dolegliwościach po złamaniu, w za- 
tkaniach trzewów brzusznych, w hysterji, hypochou- 
drji, neuralgiach, w osłabieniu n erw ów , i wielu cho­
robach części p łciow ych u N iew iast, a mianowicie: 
w  zboczeniach regularności, bladaczce, niepłodności, 
w  skłonnościach do poronień i t. p., czego bliższe szcze­
g ó ły  znajduią się w dziełku  pod tytu łem : O używ aniu * 
wód mineralnych podług dzieł łlu felan da, Osanna i 
Ammona, p. D. T. H einrich  i innych.

Z  Lublina. —  Do Apteki moiej obok Bramy Kra-
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kowskiej Nr 233, przy której utrzymuię Skład W ód  
Mineralnych naturalnych, nadszedł pierwszy trans­
port wody Oberzalzbrunn i Szczawnickiej; wszelkie 
inne gatunki wód, w upływ ie bieżącego miesiąca spo­
dziewam się otrzymać, oczem Szano: Publiczność za­
wiadomić nieomieszkam. Nadmieniam, iżcena wód za­
granicznych żadnego gatunku nie iest wyższą od War­
szawskich, i owszem niektóre wydaię po niższej cenie, 
co zaw isło od bliższego transportu. Osoby które na 
wodę Obersalzbrunn “porobiły obstalunki, mogą się 
zg łosić  po odbior. Fr: M azurkiewicz, Apte: kl:I.

Rada Opiekuńcza Z a k ła d ó w  D o broczynnych  P o w ia tu  K a li­
sk ieg o . —  Rozmaite przeszkody,  zaszłe w ustaleniu funduszu 
* balu w dniu 6 (18)  L u te g o ,  i z L o le r j i  fantowej w dniach t 2  
(24 ) ,  13 (25) i 14 (26)  Czerw: 1846 r.,  w Kaliszu na dochód d o ­
b roczynnych zakładów odbytej’, jakkolwiek  dotąd w ca łkow ito­
ści usunięte  nie zos tały ,  przecież  Rada Opiekuńcza, nie chcąc 
do dalszego nieoznaczonego czasu zwlekać sprawozdania  z o- 
b ro tu  fundpszu z pomienionycli  ź róde ł  weszłego,  z odwołaniem 
się do szczegółowego rachunku, k tó ry  dla bliższego objaśnie­
nia mieszkańców b. Gubernji  Kaliskiej oddzielnie wygotow any , 
do Dziennika Gubernjalnego dołączony zostaie, podaie do wia- 
dómos'ci, ź e :  a) z balu, po odtrąceniu w yda tków  w ilości zip.  
669 gr .  21 poniesionych, czystego w p ły w u  pozostało i weszło 
rf .  930 gr .9 ;  b) z loterji  fantowej , po odtrąceniu w yda tków  w ilo­
ści zł. 370 gr .  4 poniesionych, czystego w p ływ u  dotąd weszło 
«ł . 6106 gr . 22; a tak  razem weszło zł. 7037 gr .  1. Z zebranego 
funduszu dotąd wydzielono r 1) Szpitalowi Sej T r ó j c y  w K a l i ­
szu, zł. 1300; 2) Z ak ład o w i  Ochrony ubogich  dzieci w Kaliszu, 
nt. 1075; 3)  Szpitalowi Starozakonnych w  Kaliszu, zł. 500; 4) 
T owarzystw u Dobroczynności w Kaliszu ,  z ł .  732 g r .  10; 5)  Szpi­
talowi Sgo D u c h a  w Koninie,  zł .  550? 6) Szpitalowi W szys t­
kich Świętych w W ie lun iu ,  zł. 600; 7) Szpitalowi S lego liene-  
• e d y k ta  w  Częstocho:, z łp .  500; 8) Szpitalowi Sej T r ó j c y  
W Pio trkow ie ,  zł. 550; 9)  Szpitalowi Starozakonnych w P io t rk o ­
w ie ,  zł. 300; 10). Szpitalowi Śgo Alexandra  w Radomsku, z ł .525} 
U ) Szpitalowi Sej  Joanny w Koniecpolu, zł. 200; razem do tąd  
rozporządzono  summę zł.  6832 g r .  20.  Do dalszego podzia ła  p o ­
zostało zł. 204 g r .  21; oraz nieuiszczoua dotąd  należy tość za ro z ­
p rzedane bi lety na lo ter ję  fantową w ilości zł. 1350 zalegaiąca. 
Z  biletów na lo te r ję  n ierozprzedanycb,  z k tórych w ygrana  na też 
•u m e ra  n ierozprzedane p rz y p a d ła ,  z fantów p rzez  w ygi ywaiąro  
ozoby z up ływ em  5ciu miesięcy od odciąguienia lo ter ji  nadesła­
nych, pozostaie zapas 520 sztuk fantów, k tó re  posłużą na za ­
k ład  do nowej w przyszłości  urządzić  się niaiącej loterji .  Z p o ­
daniem do wiadomości w ypadku  z odbytego  balu i loterji  osią­
gniętego,  RadaOpiekuriczaczuie  obowiązek wynurzenia  wdzięcz­
ności Damom, co nie szczędziły  t ru d u  w zebraniu tysiąca k ilku­
set fantów, tym  co sprzedaż biletów ułatwil i ,  oraz wszystkim, 
k tó rzy  w iak m kolw iek  sposobie p rzy łoży l i  s ię  do zebrania t a k  
znakomitych funduszów na wsparcie  cierpiącej  ludzkości.—'O p ie ­
k u n  P rezyduśący,  G lass. Sek re ta rz ,  K olsk i.

Z T y j l i s u .  —  W tych dniach przybył do Tyflisu  
Sekretarz dragoman b y łego  Muszyra T rebizondy, 
(jhalila-llafnt-paszy, przysłany od W ysokiej Porty, dla 
doręczenia Xciu Namiestnikowi portretu Jego SuUań- 
sk ie j M ości, osypanego brylantam i, tudzież ozdób 
orderu Niszan lfticbar, dla dziew ięciu osób, znajduią- 

cych się w T yllisie .

A n glja . —  Izba nizsza 2 Ig o  z. m. przyięła wnto- 
sek. Pana Fielden, względem ograniczenia czasu s łu ż­
by w fabrykach dla m łodzieży i kobiet na 10 godzin  
na d ób ę.—  Z lodji zachód: otrzymano pomyślne wia­
domości o żniwie cukru. W Ilajti trwa spokojnośćf 
w ybór Prezesa Suloń  powszechne zyskał zadowole­
nie; dotychczasowe ministerstwo zatrzymał.

B elg ja . —  Dochody kolei żelaznych w Marctrprze- 
W yższyły dochody odpowiedniego miesiąca z. r. o 20  
procent. —  Pan P ered a  przedstawił się .Ministrowi 
spraw zagranicz:, iako sprawuiąey inter: mexykański« 
w Belgji.

F rancja. —  Przegląd wojska o którem donieśli­
śmy, odbył się 22go z. m. na dziedzińcu pałacu I'ju te- 
r j i  i placu K aru ze l , w obec Króla, Xiążąt N etn u r ,  
O m al i M ąpansje , tudzież Xiążąt Alexandra W irtem-
bergskiego i Fry deryka Szlesw ig-Ilotszlyń sk iego .__
Izba Parów uchwaliła, aby czas służby w wojsku prze­
dłużono z lat 7 do S; Izba Deputowan: przeciwia się
temu; dotychczaa niezdołano obu Izb pogodzić. __
Akademjaobrała V. A m pera  swoim członkiem , w miej­
sce zm arłego Pana Alexandra Ż y r o .—  Król ofiarował 
2,000 fr. dla towarzystwa wspierającego ubogie po­
łożnice.

H ir.pan ja . —  W  Ratalonji w nocy zakradł się ktoś 
do stajni, w której znajdowały się konie oddziału iaz- 
dy przybyłej na z a ło g ę , a okiełzaw szy parę koni, u* 
c iek ł z niemi do K arlislów ; za ten wypadek nałożono  
na wioskę kontrybucję. Do B alaguer  w targnął od­
dział Karlistów, i zabrał z kassy m iejscowej 750 fr., 
oraz broń od mieszkańców.

N iem cy .—  Król P ru sk i w skutek propozycji sta­
nów i przedstawienia ministerstwa, w ydał rozporzą. 
dzenie wyłączające ze zgromadzeń stanowych w szel­
kie osoby, które przez sądy kryminalne łub woienne 
b y ły  skazane. —  W D alm acji rozeszła się w ieść i i  
w M onastyr  stolicy Iłercogow iny, w ybuchłą moro­
wa zaraza; urzędowe śledztwo wykazało fa łszyw ość  
tej pogłoski.

Donieśliśmy i e  K ról  Prusk i  p rzes ła ł  Sejmowi sw oią odpo­
wiedź na podany mu adres od tegoż Sejmu. T a  ca łkow ita  o d n o -  
wiedź iest naslępuiąoa: » M y F ry d e r y k  W ilhelm , z Bożej ł a ­
ski,  K ró l  Pruski  etc. etc. Udzielamy naszym Stanom, z g ro m a ­
dzonym na p ierwszy se jm po łączony , nasze pozdrowienie. O t r z y ­
maliśmy z zadowoleniem wynurzenie  dzięk i ufności, z łożone  
p rzez  nasze wierne  Stany w adCessie z dnia 2Qgo z .  ®, : ato 1» 
z większem ieszcze zadowoleniem przekonaliśmy się z teg o ż ,  
lak nasze wierne  Stany pojmuią swoie zadanie, działać w ści - 
stem, nzasadnlonem na prawie  połączeniu K orony  ze S tanami,  
wcelu  błogosław iunego rozw ijania przyszłości ojczystej. W  tein 
także  uznaiemy ich piękne powołanie. Jeżeli  zaś nasze w ie r ­
ne Stany iednocżeśuie, z powodu, że wielu ich cz łonków m nie­
mało, iż dawniejsze i nowsze prawodawstw o stanowe n iezupe ł ­
nie się- zgadza ,  l a w i ro w a n ie  przyw ile iów  s tanowych w ailve-
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sie umieściły , tedy  tego oswdaitęzenia nie p rzypisujem y nieufno­
ści v* naszej K ró lew skie j  woli, w arow ania  samemu wszystkń-fi 
Baby tych  p raw  i osłaniania  icli; icdnakże p ra w d a  i otwartość 
k tó re  n igdy nie powinny być zakłócone pomiędzy nami, w y ­
m aga ją ,  aby naszym Stanom i naszemu ludowi udzieloną b y ła  
niedwuznaczna odpowiedź. W  patencie i rozpoi zą Izeniach z d. 
3go L utego  r. b.,  k tó re  z dobrowolnego postanowienia i wszech- 
władności  K ró lew skie j  wydaliśmy, wykonaliśmy nie tylko w e­
d łu g  najlepszej naszej wiadomości i sumienia p rzyrzeczen ia  
stanowe naszego w BOKU spoczywalącego K ró la  i Ojca ale 
nadto  udzielil iśmy ieszcze naszym wiernym ’Stanom istotnych, 
daleko znaczn.eiszyrb  przywilejów; o ile zaś owe p rzyrzeczen ia  
w y m ag a ły  w yk ład u  i uzupełnienia, nadaliśmy ie w d ud ,u ,  ia- 
k, osądziliśmy za zgodny z naszemi instytucjami i pomyślnością 
o jczyzny. Dla tego tez, nie żadne inne p re ro g a ty w y  p rzyzna­
j m y  naszemu połączonemu sejmowi powołanemu do życia „a- 
szem prawem z dma 3go Lutego r. b ,  iak ty lko  te,  k tóre  mu 
temze samem prawem nadane zostały ,  albo w przyszłości  na 
d rodze  ustawodawczej nadane będą .  W  wykonywaniu  tych praw 
m ogą  nasze w ,erne Stany spodziewać się naszej silnej opieki;  
a t ,  i w zaiemnie pokładamy w nich mocną ufność, że tylko w za- 

resie tychże działać i swoie , prawom  tymże odpowiednie obo- 
w iązk ,  wypełniać będą.  P ra w o  z dnia 3go  Lutego r. b. , nie- 
irai uszalne iest w swoich podstawach; icdnakże nie uważamy 
g o  za  ukończone, ale raczej za maiące zdolność wykształcania  
się. Dla tego też sami naszym wiernym  Stanom otworzyliśmy 
d r o g ę ,  p rzek ładan ia  d . , tyczących się tegoż w n io sk ó w ,  k 'ó re  
m y ,  po otrzy maniu, dok ładnie  rozw ażym y,  i chętnie o tyle  u- 
dzielimy, ile ie osądzimy za  zgodne z nienaruszalnemi prawami 

orony i pomyślnością k ra in .  Iśa tej  d rodze  ustawodayyczej mo- 
g ą  byc rozw iązane wszelkie  w ątp l iw ośc i ,  iakie zajścby mo 
g  y w przedmiocie isto tnego ducha lego praw a.  Gdyby  te^o  
rodzaiu  wnioskom i życzeniom wychodzącym z tego pierwsze- 
go  połączonego  sejmu, (zabrakło  zasady dojrzalszego doświad­
czen ia ,  to w ed ług  brzmienia §. 12 p ienvszego  postanowienia 
z dnia Ago L u tego  b. r. po trzebne ies t  działanie s e jm u , p r z y ­
rzekam y chętnie naszym w iernym  S tanom , źe ie w zakresie  
ł r o - le tm m  czasu, przewidzianym w paragrafie  2gim d rug iego  
postanowienia  z dnia 3go Lutego r. b. o per jodycznem  z w o ły ­
waniu^ stanowych zgromadzeń centra lnych około sieb ie ,  c a ł ­
kowicie zgromadzimy, chociażby żadnego prawem nakazanego 
nie by ło  do tego  powodu, a to aby owoce lepszego dośw iadcze­
nia me by ły  nieużyte. Z resztą  pozostaieinv naszym wiernym  
Stanom w łasce p rzychy lnem u” F r y d e r y k  W ilh e lm . —  Po od- 
czytaniu o d p o w e d z i  K ró lew sk ie j  na a d re s ,X ią ż ę  M arsza lek  za- 
ż w n u " -  ie. KrÓ1. r a c z j ł  lJl zeiHużyć do I g o  M aja  po-
Śtanów'eo d r o c z " łm a ‘ ZaŻale“ ’ 3 I,ast?Pnie posiedzenie

W ło c h y .  K r(ji Neapolitański w y d a ł  znaczne 
summy,  na zakupy zboża, k tóre każe przedawać ubo­
gim po cenach mzszych od t a rgowych  prócz lego ka ­
zał  klassę roboczą zatrudniać przy pracach p u b l i c z : . -  
\ z n a  J lb rech to w a  p ruska,p rzyby ła  z f i ; y„ iMdo N e a ­
polu. O j c i e c  Sty  w  tych dniach miał  ogłosić o -  
swiadczenie,  w przedmiocie zaślubin Infanta B on H e n ­
ry k a  ; sprawujący ioteresa hiszpańskie P. KastUlo 
s ta ra ł  się napróżno,  aby czekano na odpowiedź z j B „  
d ry tv .

Rozm aitości Tatarzy  Mongolscy dziwne maią
mniemanie,  że Fortuna  ma tylko iedno oko na wierz­

chu g łowy;  niegdyś by ła  w niebie, tam miała dzieci, 
które dorósłszy,  zeszły na ziemię. Troskl iwa Matka 
udała się za niemi, i szuka ich dotąd na tym świecie;  
lecz w przechodzie po kuli  ziemskiej,  widzi tylko nie­
bo; skoro zaś napotka kogo i dotknie się,  chwyta  go 
obu rękami ,  unosi do góry  nad swą g ł o w ą ,  aby mu 
p rzypat rzyć się mogła;  gdy spostrzeże i pozna, że na­
potkany człowiek nie iest iej dzieckiem, zaraz na zi e­
mię rzuca go lak silnie i nielitościwie, że nieszczęśliwy 
iuż sobie rady dać nie może. W ła sn e  zaś dzieci , ie.śli 
k tóre znajdzie, pieści i uszczęśliwia. Znakomity w swo ­
im czasie łaciński  dramatyczny Poeta P ublius S y ru s , 
z którego dzieł  doszły do nas tylko iego zdania i p rz y ­
słowia,  tak w nich mówi o for tun ie :  że nie ma wzglę­
du na obyczaie ludzkie,  kogo dobrodziejs twy obsy- 
pu ie ,  tego swy m niewolnikiem cz yn i ,  i często nawet 
rozumu pozbawia. Kto iej zbyt  uh ga, traci władzę 
nad sobą. For luna więcej dopomaga . z łowiekowi ,  niż 
najmędrsza rada,  towarzyszy iej szczęście, ale k ruchą  
iest iak szkło,  co iednemu odbiera,  to drugiemu daiej 
łatwiej  ią znaleźć,  niż zatrzymać.  For tun ę  stanowią 
własne każdego obyczaie,  i ztąd wzięte polskie p rz y ­
s łowie:  u Jak sohie kto pościele , tak  sin w yśpi.1' Sta­
rożytni  Grecy i Rzymianie oddawali cześć Fortunie  
iako bogini bez wzroku,  wspartej  ieduą nogą na kole 
obracaiącem się nieustannie.  Nazywali  ią: l ekką,  r u ­
chomą niestałą,  zmienną,  wątpl iwą,  niepewną*’wia­
ro łomną ,  zwodniczą,  pierzchliwą,  ‘k ruchą ,  b ł ędną,  
przelotną,  dumną ,  wielmożną,  nieszczęsną,  niegodzi­
wą,  nieprzyiazną,  zazdrosną,  z ł ą,  złośl iwą,  twardą,  
okrutną,  nieubłaganą,  nielitościwą, ciężką,  p r zykrą ,  
gorzką żelazną, smutną,  nędzną,  ła skawą ,  przy iazDą, 
przychy lną, uśmiechającą się, szczęśliwą, dobrą,  ż y ­
czliwą, pomyśną,  łagodną,  ł a twą,  uprzejmą,  gościn­
ną,  i 1. d.

Handlujący psami w P a r y ż u , z swoią s łużącą’, 
został  pokąsany przez charta.  Pan obawiając się czy 
cha r t  niebył  w śc ie k ły m ,  u ży ł  wszelkich sposobów 
r a t u n k u ,  i ranę kaza ł  sobie natychmiast  wypalić;  
ale s łużąca niemogła odważyć się na tak bolesną 
operację ,  i w kilka dni umarła  na wściekliznę; iemu 
zas symptomaty tej straszliwej choroby,  dopiero w pa ­
rę  miesięcy okazały się, a to w sku tek  wypalenia r any,  
ale widać że n iedokładnie,  bo także u m a r ł  okropną 
śmiercią. Gazety tamtejsze wołaią:  nLudzie bądźcie 
ostrożni z psami.” —  \V P o p p e lsd o rf  blisko B onn, 
w okolicach nadreńskich , wynaleziono nowy Inslru-  
mencik,  który pewnie tyle hałasu narobi,  co E te r s i a r -  
czany; Ins t rumencik ten , iest to sztuczna p iia tv k a , '
nad wynalezieniem której  Anglicy,  F rancuzi ,  Niemcy 
i inne narody,  g łowę  sobie suszyli .  Wynalazca nazy.  
wa się Karol B aunscheid , s ł awny Mechanik tainże.



PRZY JEC HA LI do W A R SZ A W Y .
D e r t r a n d t  J ó ze f in a  O b y :  e P a r y ż a ;  B a t t i g e r  C h r y s l j a n  t ła nd l t  

z  H u n b u r g a ;  E r y c h s e n  W il l i :  K u p ;  z P e te r s b : ;  J ł e m p ic k i  K s r o l  
O b y :  z K u c z y c ;  N a k w a s k i  J a n  O by :  Z G o c ław ia ;  P i l ich o w s k i  J a n  
O b y :  z b o b a n ic ;  U a in o ry  no Ant: K u p :  z P e te r s b : ;  S k a r ż y ń s k i  L e o :  
O b y :  z Lubiaukowa. (G .  p . )

_ A f w . B I r  D o a r n s s r s u i r f A .
/  A R K  C ie ś l ino  do  d ó b r  B o r z e w a  n a le żą c y ,  m a iący

w y s i e w u  k o r c y  W a r s z :  5 0 ,  w O b w o d z ie  M ła w s k im  Gub:  P ł o ­
ckie j ,  ic s t  do  w y d z ie r ż a w ie n ia  od  du ia  24  C z e r w c a  r. b O w a ­
r u n k a c h  d z i e r ż a w y ,  In t e r e s e n t  może p o w z ią ś ć  w iadom ość  w g ł ó ­
w n y c h  d o b r a c h  B o r z e w o ,  lu b  w K a n to r z e  I n f o rm a c y j n y m  ni-  
żej  p o d p i s a n e g o  w P ł o c k u . —  K .  D o b r z a ń s k i .

|® E E E E E M m E !@EHllEE@lE'HHE®E
Ss W e  wsi X ią ż e n ic e  p o m ięd zy  N a d a r z y n e m  a

G ro d z is k ie m ,  b l i sko  k o le i  źel z n e j ,  i e s t  do  
s p r z e d a n ia  k a ż d e g o  czasu z w olnej r ę k i ,  O 
W I E C  M a c io r  2 0 0  i J a g n i ą t  190 ,  Skopów 

jpczwar lakovy  i t r z e c ia k ó w  2 2 0 ,  i a r l a k ó w  2 5 0 ,  to  ie st O w i e - p  
^ c / . e k  i S k o p k ó w ;  K R Ó W  d o b r z e  d o jn y c h  h o le n d e r s k i c h  10 j| r 
^ T r z o d a  c h le w n a  M a c io ry  i W i e p r z e . —  C o  zaś  do  s p rz c  ^  
i ^ i a ż y  K O N I  fo r n a l s k ic h  z z a p r z ę g a m i ,  i W o ł ó w  r o b o - g  
>§czych, ta  o d b ę d z ie  s ię  du ia  2 3  C z e r w c a  r .  b .  W i a d o - g  
^ m o ś ć  w  m ie jscu .

P o  r a z  d r u g i  p oda ie  się  do w iadom ości ,  o zna lez ionym  z ło -  
t y m  Z E G A R K U  D am skim ,  na  t r a k c i e  L u b ie ń s k im  w K u -  

Jawsk ie iu .  K t o  iest w ła śc ic ie lem  i o p i s ze  p o ło ż e n ie  t e g o ż  Z e g a r -  
ku ,  może  się  z g ło s ić  p r z y  ul icy  M iodow  e j p o d  N r  4 9 2 ,  do  S tan  - 
g r e t a  A le x an d r a .

A d m in is tra cja  X ięztw a  Łow ickiego.—  P o d  ie do  p u b l ic zn e j  
w iad o m o śc i ,  iż. w D o b ra c h  C h r u ś l e  w P o w ie c ie  G o s ty ń s k im  p o ­
ło ż o n y c h ,  w b l iskośc i  m ia s tec z k a  K ie r n o z i ,  a  o mil  d w ie  od 
m ia s ta  i o w i c z a  i K o le i  ż e l a z n e j ,  ie s t  do  w y d z ie rż a w ie n ia  od 
d n ia  1 2 / 2 4  C z e r w c a  r .  b.  F O L W A R K  C h r u ś l e  z obs iew am i 
oz im em i i l a rem i ,  m a iący  o g ó ln e j  p rz e s t r z e n i  g r u n t ó w  o rn y c h ,  
p a s tw is k  i ł ą k  m ia r y  n o w o p o ls k ie j  m ó r g  478  p r ę t :  0 4 ,  a  to 
p o  n o w y m  o n e g o  u r z ą d z e n iu  i z a o k r ą g l e n i u  g r a n i c ,  w b l i s k o ­
ści b u d o w l i  fo lw a rc z n y c h .— D o f o lw a r k u  te g o ,  n a leży  G o r z e l ­
n ia  z m a sz y n ą  p a r o w ą  i w s ze ik iem i  n a c zy n ia m i ,  z g o ł a  w s t a ­
n ie  d o b r y m  i u ż y te c z n y m  b ę d ą c a .— F o l w a r k . w s p o m n i o n y  m o­
że  być  w y d z ie r ż a w io n y  łą c z n ie  z P r o p i n a c j ą  w c a ł y c h  D o ­
b ra c h  C hrus 'l e ,  gdz ie  now o  z a ł o żo n y c h  10 K o lo u j i  c zyuszo -  
w n ic y  w znaczne j  l iczbie  bo  p r z e s z ło  9 0  F ą m i l j i  obs ied l i  i iesz-  
cze  o s iad a ią ,  lu b  te ż  P r o p i n a c j a  m oże  b y ć  w y d z ie r ż a w io n ą  
odd z ie ln ie .  W y d z i e r ż a w i e n i e  p o w y ż s z y c h  u ż y t k ó w  n a s tą p i  
p r z e z  l i c y ta c j ę  w ,ęce j  d a ią ce m u  w  3 c h - le tu ią  d z i e r ż a w ę .  L i ­
c y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  «d  sum m y an sz la g ie m  w y k a z a n e j  R s r .  
12 7 4  k .  0 8 ,  i d la  teg o  p r z y s l ę p u i ą c y  do  l ic y ta c j i ,  z ło ż y ć  p o ­
w in ien  g o to w iz n ą  lub  w L i s t a c h  Z a s ta :  w a d ju m  p o ło w ie  s u m ­
m y  a n sz la g o w e j  w y r ó w n y w a i ą c e .  T e r m in  do l icy tac j i  n a z n a ­
cza s ię  n a d z i e ń  29 K w ie tn i a  ( 11 M a ja )  r. b , w  k t ó r y m  to  dn iu  
o-sohy b ę d ąc e  w  chęc i wzdęcia  w  d z i e r ż a w ę ,  na  w s t ę p i e  w y ­
s z c z eg ó ln io n y ch  u ż y tk ó w ,  n a  g o d z in ę  U  z r a n a ,  w  M a ię tn o -  
&<'l1h ‘“ru 5 le t , U w >e s!? ra c zą . .  —  Ł y s z k o w i c e  d. “ /z a  K w ie tn ia  

. /A d m in is t ra to r  X i ę z t w a ,  R z e c z y w i s ty  R a d c a  Stanu 
T .B o lm n k o .  R e f e r e n t ,  F .  S taszew ski. ’
■ . c , do  w y n a ię c i a  n a  I m  p i ą t r z e ,  z ł o ż o n y  z 3ch  P o ­
k o i ,  S a lo n u  z B alk o n em ,  P r z e d p o k o iu ,  K u c h n i  a n g ie l s k ie j ,  P i-

9 ' n f i / o ^ o  W - '  f c h o " , a " ia> P " - y  u l icy N o w o l ip k i  p o d  N ren i  
2 - 3 6 / , 3 0 2 .  W ia d o m o ś ć  p r z y  u l icy  N a lew k i  p b d  N r  2 > 3 9  na  
l i n  p i ą t r z e ,  u S łu ż ą c e g o  K o r n e l e g o .  ”  ’

IW.&G.tSIM i M.tSśUKYNi
J e  N o u y e au le s  e t E n t r e p o t  des  \ m o d n y c h  T o w a r ó w  i W y r o -  
o b j e t i  c o n fe c t io u n es  de  JParis, j b ó w  P aryzk ich

K O T M E M 1  * L I T T I U E R a
W Wlt0€,ŁAW*IT,

N asch m a rkt N r  o 4 2 ,  na rogu  R ing  i Schm iedcbrucke nci 
1 szem p ią tr ze , w  Lokalu  daw niej p rzez Pana Moryt&a Sachs 

zajm ow anym .
P o  p o w r o c ie  z  P a r y ż a ,  m am y  h o n o r  o ś w iad c z y ć ,  iż n a -  

b y w s z y  ta m ż e  z b ió r  n a s t ę p u ją c y c h  d o b ra n y c h  to w a r ó w ,  a  m ia ­
n o w ic ie :  z n a ip i e r w s z y c h  z a k ł a d ó w  fa b r y c z n y c h  W y sz ły c h  
m o d e l i : E n v e lo p p e s  de  L o n g c h a m p s ,  Y is i t e s  a  la  R e in e  M a r ­
g o t ,  H a y la s  E spag 'no les ,  M a n t e l e t s  de  P r in t e m p s  i M a n t i l l e i  
de L u x e m b o u r g ;  po s iad a iąc  n iem nie j  w y b ó r  g u s to w n y c h  m a-  
te r j i  w io s e n n y c h  i le tn ich  w  G a z e s  d TA m a z o n e ,  M ousse l ines  
t r a n s p a r e n t e s ,  A n n a u as -B a t t i s t ,  C a c h in i r  de  L a in e  i t. p . ,  t u ­
dz ież  w y k w i n t n e  m a te r j e  Jed w ab n e ,  o ra z  w sz e lk ie  a r t y k u ł y  
m o d y  ó w c ze s n e j  d o ty c z ąc e .  —  O śm ie len i  zau fan iem ,  k t ó r e n i  
w p i e r w s z y m  ro k u  i s tn ien ia  i n s z e g o  z a k ł a d u  z a s z c z y c e n i  z a ­
s ta l i śm y ,  o ś w iad c z a m y ,  iż i nadal  n a ju s i ln ie j sz e m  s t a r a n i e m  
naszem  b ę d z i e  z a s łu ż y ć  na  ł a s k a w e  W zg lęd y  S z a n o w n e j  P u ­
bl ic znośc i ,  a  to  p r z e z  a k u r a tn e  i r y c h ł e  z a d o s y ć  u c z y n i e n i e  
J e j  życzen iom .

lilak J S i  .Ta^ JJS3^nŁ.IS3h.,p
JĆj L O K A L  na p i e r w s z e m  p ią t r z e  p o d  N r  54 6  p r z y  u l i c y ' - ł  
S~ D ł u g i e j ,  s k ł a d a j ą c y  się  z P r z e d p o k o i u ,  i c h  P o k o i ,  K u c h n i  | |  
^ . a n g i e l s k i e j ,  4c.h A lków ,  S p iż a rn i ,  D rw a ln i ,P iw n ic y ,  G ó r y ,  “L  
~  S ta jn i  n a  4 r y  k o n ić  i W o z o w n i  n a t r / . y  p o w o z y ,  i e s t  d o ™  
| |  n a ję c ia  od  I g o  L ip ca  r. b.  L o k a l  t e n  m a  d w o is te  Wcho S |  
1=5 d y ,  g ł ó w n y ,  i od  k u c h n i .  I§»

Dr łS f ^ f ' k E f ^ B f ^ i T i f 3 r - Ł e a j r u a r A g a i r M s i r t ^
N I E K i j C H O M O S Ć  m ie js k a  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l ic y  

S e n a to r s k ie j ,  n a p r z e c iw  K l a s z t o r u  X X .  R e f o r m a t ó w ,  
pod  N r  46S/»  s to iąca ,  czy l i  K a m ie n ic a  m a s y w  m u r o w a -  

. . .  . ,la °  2cl* p i ą t r a c h  i 2 c h  b r a m a c h  w je z d n y c h , z  2 m a  o d -
dz ie lnem i  dz iedz ińcam i i 5m a  m u r o w a n e m i  o f icynam i,  S t a jn i a m i ,  
W o z o w n ia m i ,  P iw n ic a m i ,  w d o b r y m  s tan ie  i z u p e ł n y m  p o r z ą d -  
k u ,  c a l a  b lach ą  ż e l a z n ą  k r y t a ;  w y s t a w io n ą  ie s t  w d r o d z e  d z i a ­
łó w  na  s p rz e d a ż  p u b l ic zn ą .  L i c y t a c j a  o s ta t ec z n a  o d b y w a ć  s ię  
b ęd z ie  w d n iu  25  K w i e t n i a  (7 M a ja )  r .  b.  o g o d z :  4 po p o ł u d n i u ,  
w  T r y b :  C y w :  G u b :  W a r s z i  w W a r s z a w i e  w W y d z :  IV .  p o d  N r

r t  uo'uZ|*Ce o " !*A??-.SU” m y przC7' b i e g ły c h  w y n a le z io n e j  l l u b :  s r ,  
0 1 , / J a  K .S J .  U  b l iż s zy ch  w a r u n k a c h  d o w ie d z i eć  s ię  m ożna  u M e ­
cenasa  M a le w s k ie g o  p od  N r  7 9 7 ,  lu b  u P o d p i s a r z a  T r y b u n a ł u  
W y  d z ia łu  IV .  ̂  M ajew ski, M ec e n a s  o. p .  w R .  S. D.

N a  ż ąd a n ie  i n t e re s s e n tó w ,  s p r z e d a n e  z o s ta n ą  d r o g ą  p u b l ic z n e j  
i r y t a c j i ,  p r z e d  p o d p is an y m  R eśen lem  w  p a ł a c u  p r z y  u licy  K r a -  

k o w : - P r z e d m :  p o d  N r  4 1 0  p o ło ż o n y m ,  d n ia  22  K w i e t n i a  (4  M a ­
j a )  r .  b .  o godz :  u po  p o łu d n iu ,  ro z m a i t e  R u ch o m o śc i  do s p a d k u  
po  m e g d y  K u n e g u u d z . e  T r o j a n o w s k ie j  P a n n i e ,n a l e ż ą c e , i a k o  t o :  
M e b le ,  G a r d e r o b a ,  B ie l i ,n u ,  P o śc ie l ,  Z e g a r e k  z ł o t y ,  n ieco  S r e -  
. -u ,  i inne  r z e c z y ,  za  p ie n ią d z e  w  m o n ec ie  z a r a z  p ła c ić  s ię  m a -  
lą ce .  —  M dsłow ski, R . K .  Z .  G.  W .

Ł O B A A . Ł  s k ł a d a j ą c y  s ię  z 4ch  P o k o i ,  K u c h n i ,  P iw n ic y ,  
o r y .  Di w a ln i ,  S ta jn i  i W o z o w n i ,  w  dom u p od  N r  1331  ua  

p o t r z e ,  p r z y  u l icy  S t o - K r z y z k i c j ,  z p r z y c z y n y  w y ia z d u  
P r o w i n c j ę ,  i e s t  do  o d n a ię e ia  na  m ies ięcy  2 ,  to i e s t  od  8 g o  

n - a j a  do  I g o  L i p c a  r .  b.;  oczem  t a m ż e  d o w ied z ieć  się  można.
D w a M N T A L J O N Y , używ ane , c.y do 

sprzedania przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod  
N r 1334 ,  wchodząc w bramę naprawo.



Kazim ierz  SO K A L SK I,  Dziedzic D ó b rG iz e w a ,  pałoźonych 
w  Powiecie  lnowrocławskim, um ar ł  tamże na dniu 14 K w ie ­
tn ia  r ,  1843; bezżenny i feezpotomków p r a w ;e h ,  tudzież bez 
ostatecznej dyspozycji . Do sukcesji  iego zgłos iły  się jako naj­
b l iższe  sukcesorki Córk i  dwie S t ry ja  iego Stanisława Sokal- 
sk iego w r. 1802 w Bobrownikach w K ró les tw iePolsk iem  zm ar­
łe g o ,  m ianow icie : M agda lena  z Sokalskich owdowiała  J a g ie l ­
ska, dnia 19 Lipca 1/8.9, i M arjanna  Sokalska dnia 1? Sierpnia  
r .  1794 ochrzczone, ob ie  w K ró les tw ie  Polskiem zam ieszka łe ; 
a  w p raw dzie  pierw sza w Raciążku,  a 2ga  w W ło c ła w k u ,  ude-  
wodniaiac swoie pokrew ieństw o z nim w y rokiem T rybuna łu  C y ­
wilnego  lej Instancji w W arszaw ie  z d n ia  9 /2 1  W rz e ś n ia  r. 1843 
i zeznaniami wy słuchanych przez Sąd Pokoju  O k ręg u  R a d z ie jo ­
w sk iego  świadków z d n ia  1G/2S Październ ika  r .  1843, niemniej 
e łożuuenn M e t r j  liami swemi. T e raz  zaś wszyscy ci, k tó rzy  bliź-  
*ze,lub równo bliskie p rawo spadkowe mieć mniemaią,a mianowi­
cie B ra t  pomienionych pre tendentek  sukcesyjnych Roch Sokal- 
aki,  k tóry  na dniu 2 W rz e ś n ia  r . 1828 w W iś le  pod Toruniem 
m ia ł  utonąć, nioiejszem się w zyw aią ,  aby p raw o swoie sukce­
sy jne  najpóźniej  w terminie d n ia  10 M a ja  r . b. o g o d z in ie  11 ej' 
p r z e d  p o łu d n ie m ,  przed naszym deputowany m W .  I l irschfcl- 
dem Radcą Sądu Głów nego Ziemiańskiego w naszej izbie in- 
s t rukcy jne j  podali  i udowodnili;  w razie bowiem przeciw nym , 
E z t ra c b e n t  za p raw ego  uważany będzie  sukcesora, onetnu iako 
takowem u pozostałość do wolnego rozrządzenia  oddaną, po na­
stąpionej  zaś p rek luz j i  zgłaszaiący się Sukcesor  bliższy lub r ó ­
wno bliski wszystkie  iego czynności i rozporządzen ia  uznać i 
p rze iąć  powinien, nie będąc  mocen od niego zażądać kalkulacji ,  
ani wy dania wy branych uży tków, ale raczej  li ty lko tem kenten-
towac się musi, co wtenczas ze sukcesji ieszcze pozostało  s i ę .__
B y d g o s z c z  dn ia  2 g o  S ty c z n ia  1847 r o k u .

K ró lew sko  G łó w n y  S tjd  Z ie m ia ń sk i W y d z ia ł  Iszy .
DOM Zaiezdny, z  Szynkiem i Sk lep em , S ta j­

niami, W ozow niam i i 2ma Ogrodami po lewej 
st ronie roga tek  Marymontskich pod N r  3131 slo-
iący ,  i osobno dw aO G U O D Y  owocowe i w a rz y ­

w ne,  z mieszkaniem p rz y  tejże nj icy , są do wydzierżawienia.  
W iadom ość mieć można od Ciechanowskiego P isa rza  A k to ­
w e g o  pod N r  2244 lit: A.

T rz y  L O K A L E  w doinu zwanym T ep e ra  p rzy  ul icy  M io­
dowej, są do naięeia od S. J a n a ,  a mianowicie; ieden w k o r ­
pusie na lm  p ią lrze ,  z 4ch Pokoi i Kuchni; d rug i  w g łó w ­
nym pawilonie na d o le ^ z  5ciu Pokoi i Kuchni; 3ci od ulicy
Danielewirzowskiej  na dolo, z 7miu Pokoi i 2ch Sklepów; 
któren  to Lokal p rzez  lat  przeszło 30 na szynk zajmowany 
b y ł ;  do wszystkich tych  Lokali  m ogą by ć  także  Stajnie i 
W  ozownie.

U O U E ł A  M A L C Z E  W ,  z folwarkiem  Jannszpol,  w Pcie 
i  Gubernji  Radomskiej,  p ó ł  mili od Miasta G ubernja lnego R a ­
domia, o milę od Miasta  Skaryszew a ,  p rzy  t rakc ie  pocztowym 
położone;  w ło k  Chełmińskich 50 roz leg łe ,  maiące ziemię do- 
b r ą ,  paszy  letniej obfitość, Las  budulcowy, budow lą  p o rz ą ­
dne,  staw r y b n y ,  ogród  spacerowy i f ruk tow y ,  W ia t r a k ,  d o ­
sta teczną robociznę, k i lka  tysięcy gotowej iu tra ty ;  są z w o l­
nej ręki  w każdym czasie do sprzedan ia ;  a i eln nadmienie­
niem, iż na tych  D obrach  ciąży iedynie pożyczka T ow arz y s tw a  
K re d y to w e g o ,  meodnowiona. Bliższa informacja na gruncie.

®OM  fabryczny  p ią t ro w y ,  masiw murowany pod N r  8 
§ K j | l p  p rzy  ulicy Hanke, w M. fabrycznem O z o rk o n ie  w O kręgu  

Zgiers : ,  {*/,  mili od Zg ie rza , ty leż  od Ł ę czy cy  położony, 
z oficyną m urow aną,  s todołą ,  spichlerzem i t . p .  zabudo­

waniami, ogrodem w arzyw nym  i owocowym, stanowczo sprzeda­
ny będzie w drodze  licytacji publicznej  w d. 23 K w ie t :  (5 M aja)

1847 r. o godz: Sciej z po łnd:  w M. Ozorkowi* przed  W .  Szcza­
wińskim Reientem. L icytac ja  zacznie się od kwoty  Rsr .  1,500. 
W a d ju m  ustanowione iest  w kwocie Rsr.  450.

P o t rz ebna  iest  D Z IE R Ż A W A  W  SI od zł . 3 ,000 do zł. 4 ,000 
rocznie ,  blisko W a r s z a w y ,  o mil 2,  3, 4, 5 lub 6, z łąkam i I 
pas twiskami d la  byd ła .  K to b y  takow ą m iał  do wypuszczenia 
od Sgo Ja n a  r .  b. , racay  nadesłać adres f rankowany do M gr) 
D o b rza ń s k ie g o w M agazynie  Solnym na Solcu w W arszaw ie .qjsuratjra>a@tjm<. ra-i

FOXAL W RIBZIE,
W  dniu 10 M a ja  r .  b.  o godz: lsze j  po południu, wy-  flj 

puszczony będzie  p rzez l icytację F O X A L  przy  s ta r j i -  
Koiei  Żelaznej w Rudzie  Guzowskiej , w raz z OBERŻA, J j  
w  temże miejscu znajduiącą się, w trzechletnią  dzierżą-  91 

owę. W a r u n k i  p rze jrz eć  można w  Administracji  dóbro  
jK G uzów, w samej Rudzie  u miejscowego E konom a, i p r z y  >3 
L  ulicy K ró lew skie j  Nro lOGG, u P. P o p ła w sk ie g o . 9p
f f i e n e f w *sjnmrMsr le r i-a n a n s fa

Potrzebn i  są od Sgo Ja n a  r. b . : E K O N O M  mogący okazać 
ch lubne św iadectwa z d ługole tn iego na iednem miejsca p e ł ­
nienia tego  obow iązku .  Również ukwalif ikowany na ZA- 
S I E P C Ę  W Ó J T A  GM INY, mogący p r z j l e m  u trzym yw ać  
prow^ent; nareszcie K A R B O W Y , lub tak  zwany D yspozy tor,  
ieżeli można, pisać um itiący .  Po bl iższą informację zgłosić  
się zechcą do domu pod Nr 57 w R ynku  S tarego-M iasla ,  ua 
l sz c  p ią t ro  od frontu ,  u Ehrenfeucli ta .

W  Dobrach Z ło tn ik i -W ie lk ie ,  dwre mile od 
Kalisza,  a milę od Cekowa, t r a k tu  W arszaw skie­
go, znajduie s ię  do sprzedania  400 sz tuk M A ­
C IO R  młodych,  zdrow ych , z p iękną  i nabitą 

w ełną;  o raz  800 S K O P O W  rosłych ,  zdatnych do chowu 
lub na opas . O c e n ie  tychże dowiedzieć się można w miejscu 
u Właściciela .  Odebrać  ie będzie można zaraz po  i l rz y ź y ,  
w dniach p ierw szych Czerwca.

Z  Kantoru Inform ac:przy ul: Krak:-Przed: N.41S.
R Ż Ą C A  D óbr ,  g run tow nie ,  teorycznie i p rak tyczn ie  obe­

znany z ro lnym  gospodars twem, do 3ch znacznych Fo lw ark ó w  
oprócz posiadanych świadectw, mogący z łożyć osobiste r e ­
komendacje; iak niemniej  P ISARZ P row en tow y ,  z dosta teczną 
odpowiedzialnością, za zgłoszeniem s:ę do powyższego K a n ­
to ru ,  mogą być umieszczeni korzystn ie .

DOBRA po lewej stronie w is ły ,  położone w Gub: W arsz ;  
Powiecie  W arsz aw sk im ,  o mil 5 od W arsz aw y  odległe  są 
z  wolnej  ręk i  do sprzedania . Bliższa wiadomość w p o w y i -  
‘szyni K an to rze .

Dobra M aków, o milę od Radomia, pomiędzy Zwoleniem a 
Skaryszewem , w gruntach  pszennych, 100 w łó k  roz leg łe  
wczem 30 lasu, gdzie  prop inacja  czyni 2000 zł.,  obciążone 
d ługiem T o w arz y s tw a  K red y to w eg o  58,000 złp. i Kanonem 
72,000 zł.,  z wolnej  ręk i  do sprzedania . Bliższa wiadomość 
w powyższym K an to rze ,  albo ua gruncie  u właściciela,  gdzie 
i mappa okazaną będzie.

Dziś rano ciepła stopni 7. W c z o ra j  w południe 11.
T E A T R  W IE L K I .  J u t ro ,  W id o w isk o  b e z p ł a t n e • Po iu trze  

D on Z u a n .
I E A 1 R  R Q Z M :.  Dziś , 31 r e t  Z o c .2 2  raz  P o d ró ż nts w esele. 
J u t r o  w Handlu M a jew sk ieg o  p rz y  ulicy Bednarskiej , na Śnia­

dan ie :  K u rczę ta ,  R aki,  K aczka  dzika, Pelędw ica ,  Pieczeń cielę­
ca,^Sztufada, F ry k a s ,  M ostek ,  K ot le ty  ze szpinak:,  K lo p s y ,—  
O biad :  Z upa  pomidor: ,  Rosó ł,  Sztuka mięsa, O zór ,S chab ,  etc.


